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 nurt moralistyczny – wartościująca postawa 
autora/narratora wobec nieludzkiej rzeczywistości, 
wykorzystanie schematów typowych dla literatury 
martyrologicznej, np. Z. Kossak-Szczucka Z otchłani 
(1946);  

 nurt „solidarnej pamięci” – narrator jako 
reprezentant wspólnoty więźniów, próba wniknięcia w 
mechanizmy zniewolenia jednostki, obrona wartości 
etycznych, np. G. Herling-Grudziński „Inny świat. 
Zapiski sowieckie” (1951);  

 nurt „kamiennego świata” – ukazanie rzeczywistości 
obozowej z perspektywy więźnia, obóz jako ostateczny 
kres idei humanistycznych, np. T. Borowski „Pożegnanie  
z Marią” (1948). 



   Urodził się 12 listopada 1922 roku w 
Żytomierzu. Jego rodzicami byli Teofil i 
Stanisława. Tadeusz już od najmłodszych lat 
wychowywał się bez rodziców, gdyż w 1926 roku 
ojciec został wywieziony do Rosyjskiej Karelii, a 
matka w 1930 roku na Syberię. W 1932 roku 
powrócił ojciec, a dwa lata później matka. 
Rodzina w komplecie zamieszkała w Warszawie.  

 Tadeusz uczył się w gimnazjum na tajnych 
kompletach, a następnie rozpoczął studia 
polonistyczne na Uniwersytecie Warszawskim. Tu 
także poznał swoją ukochaną, Marię Rudno.  

 W 1943 roku trafił do obozu koncentracyjnego 
Auschwitz-Birkenau. Stąd pisał listy do 
narzeczonej, która znajdowała się w obozie w 
Oświęcimiu. W sierpniu 1944 roku został 
przewieziony do Natzweiler-Dautmergen, a 
potem Dachau. 1 maja 1945 roku armia 
amerykańska uratowała więźniów. Do 1945 roku 
pozostawał jednak w obozie dipisów.  

 Gdy nastąpił koniec wojny, Borowski wyjechał do 
Monachium. Po powrocie do Polski podjął się 
współpracy czasopismami i szybko otrzymał 
Państwową Nagrodę Artystyczną. 26 czerwca 
został ojcem. Zmarł 3 lipca 1951 roku w 
Warszawie. Przyczyną śmierci było 
najprawdopodobniej samobójstwo. 

 







 Poeci 

Narzeczona Maria 

 Studia polonistyczne 

 Imię – Tadeusz 

 Pobyt w obozie koncentracyjnym 

Uwolnienie – obóz dla dipisów 







 Więźniowie przywożeni w bydlęcych wagonach z 
łapanek; 

 Rozładowywanie transportu na rampach; 
 Zabieranie wszelkiej własności – kosztowności dla 

Niemców, jedzenie i drobiazgi dla pracujących na 
rampie więźniów, którzy żyją z transportów; 

 Podział na silnych i zdrowych – idą do pracy w obozie 
i na słabych, starych, dzieci – idą do komór gazowych 
(okłamywanie, że idą do kąpieli – sami się rozbierają i 
wchodzą do komór – brak paniki); 

 Wykorzystywanie ciała człowieka po śmierci – skóra 
na abażury, tłuszcz na mydło, kości na pokazowe 
szkielety, włosy na materace, a prochy na użyźnianie 
gleby – bezczeszczenie człowieka i jego całkowita 
eksploatacja. 



 przewrotny sens napisu na bramie wjazdowej do 
obozu: „Praca czyni wolnym”; 

 wykorzystanie karetki Czerwonego Krzyża do 
przewożenia cyklonu stosowanego w komorach 
gazowych; 

 rozplanowanie struktury obozu na wzór miasteczka 
(np. biblioteka, sala koncertowa/sala sportowa, 
dom publiczny); 

 ukrycie budynków komór gazowych i krematoriów; 
 niepozorny wygląd rampy kolejowej (miejsca 

selekcji więźniów); 
  oszukiwanie więźniów przybywających do obozu 



















 Oprawcami są Niemcy i więźniowie zatrudnieni przy  
rozładunku transportu – dodatkowo zaś ci ostatni są w takim 
samym wymiarze ofiarami, jak i nieświadomi niczego Żydzi.  

 Wniosek ten potwierdza badacz prozy autora oświęcimskich 
opowiadań, podkreślający, że: „[pierwsi czytelnicy] nie 
zrozumieli, że właśnie narrator został przez Borowskiego 
przedstawiony w dwojakiej roli ofiary i wspólnika zbrodni...  

 Tym samym pisarz potępiał system koncentracyjny podwójnie: 
za to, co robił z ludźmi, i za to także, kogo z ludzi zrobił”. 

  Hitlerowcy w opowiadaniach Borowskiego najczęściej są 
ukazani jako osoby spokojne, opanowane, które fachowo 
wykonują swoją pracę. W większości bohaterowie ci w nie budzą 
grozy, ponieważ rzadko mają bezpośredni kontakt z więźniami. 
Hierarchia obozowa, która jest elementem „machiny życia 
obozowego i zagłady”, sprawia, że ofiary stają się katami, a 
prawdziwi kaci są mniej widoczni. Borowski nie nadaje im 
nazwisk ani pseudonimów. Ukazuje też hierarchię między 
esesmanami, np. post SS-man ma gorsze buty od sprytnego 
więźnia Tadka 







 hierarchiczność → społeczność obozowa tworzy 
hierarchiczną strukturę (na jej dole znajdują się Żydzi 
pracujący przy obsłudze krematorium),  
uległość wobec silniejszego; 

 autorytarność → obóz jest administrowany przez 
Niemców, którzy mają nieograniczoną władzę nad 
więźniami; 

 opresyjność → powszechność stosowania przemocy 
wobec więźniów lagru; 

 eliminacja niepotrzebnych obywateli → zabijanie 
więźniów z powodu ich nieprzydatności ekonomicznej, 
całkowita likwidacja więźniów pochodzenia 
żydowskiego; 

 ingerencja władzy we wszystkie dziedziny życia 
człowieka → więźniowie pozbawieni są intymności, całe 
życie w obozie jest zinstytucjonalizowane. 













 narracja pierwszoosobowa (perspektywa Tadka 
pracującego przy rozładunku transportu); 

 ograniczenie narracji w stosunku do partii dialogowych 
(dominacja dialogu nad narracją, swoista 
„dramatyczność” tekstu narracyjnego); 

 rezygnacja z introspekcji (narrator rejestruje to, co 
„zewnętrzne”: zachowania bohaterów, czynności 
wykonywane przez nich; nie wnika w ich  
psychikę, nie przedstawia swoich refleksji na temat tego, 
czego jest świadkiem, nie wartościuje); 

 styl narracji jest rzeczowy, bezosobowy, potoczny, 
reportażowy, „oschły”; 

 funkcja zastosowanej techniki narracyjnej: odrzucenie 
psychologizmu jako techniki kreacji postaci literackich. 







 Jest formą kolażu (obraz powstał 
dzięki połączeniu różnych 
elementów plastycznych). Na 
pierwszym planie Krawczyk 
przedstawił sznurek służący za 
opakowanie przesyłki, który 
metaforycznie można 
interpretować jako więzienne 
kraty.  

 Tytułową „przesyłką bez 
wartości” są Żydzi ukazani w 
tradycyjnych strojach. Obraz 
Krawczyka przedstawia 
skrótowo losy Żydów w czasie II 
wojny  
światowej: stali się oni towarem, 
rzeczą, która służyła do handlu. 
Żydzi zostali pozbawieni 
wymiaru człowieczeństwa, stali 
się czymś, co można zapakować, 
przesłać, zniszczyć. 


